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ie lii
w oln ie naturalną linią D źw jn y  i Dniepru. —  ją ce j się arm ii rosy jsk ie j jest jeszcze za  -  
P okazuje się rych ło, że lin ia D źw iny dla co fa - blizka... T. D.

K raków , 4 września  

. O statnie tw ierdze padają na drugiej obronnej 
litlii rosyjskiej, która m iała się stać ostoją  dla 

’  - - ’ •• faktycznie zas ododrodzić się m ającej armii,
sam ego początku  rozsypała się w
ufortyfikow ana n iegdyś linia Niemna, k to ia  z 
Początkiem  w ojn y  tak potężną od  strony N ie
m iec stanow iła' baryeryę, znajduje się w ręku 
niemieckiem. K ole j w ilcńsko-petersburska zo 
stała odkryta i pozbaw iona ochrony po przej
ściu armii niem ieckiej na praw y brzeg  rzeki i 
armia Eichhorna dotarła już do samej linii k o le 
jow ej na połow ie przestrzeni z Grodna do W il
na. Pierścień dokoła  Wilna, k tóry  obejm ow ać 
począł miasto od  strony północnej i z.acbodniej 
przez posuwanie się armii zw ycięsk iej z pod  
K ow na wzdłuż W ilii, teraz obejm ow ać je p o 
czyna także i z połudn iow o-zachodn iej strony 
Wilno doirzewa do -  poddania się. ’

l-eim-nit-ii.w.i e-~~ W k>otąd nie by ło  w
1-1 *cn sir t • \ °i ard s ôw a wzm ian-
zV “ 3 * !  ^  z .l5i:<iymstokicin... Punkt ten,
fb T .rn i ^  !l. Ua p(ł_ kn '-i k o le jow ych , przeebo- 

: 1 kl,zozei1; rów nać się m oże co  do zna- 
oiua z Lrzościem  Litew skim , a m oże nawet 

nu  v.szą budzi ciekaw ość, jak o  jeden z w ażnych 
punktów  kolei w arszaw sko-w iedeńskioj. D opie
ro z korespondencyi pryw atnej w iedeńskiej 
i  iCicu&pdslc z 9 b. m. m ogliśm y się dow ie
dzieć. żc Białystok został zaięty i że m iasto 
ocalało niemal w zupełności.

b o m  Grodu*- skoń czy ła  sio tedy. Ostatni fi
rn. od  p o łn ocy  bron iący  linii rosy jsk iego  od 
wrotu, został obalony. Z B iałegostoku  mieli 
Kosyanie dla odw rotu  dw ie rów nolegle linie 
łącznikow e, w iodące ku linii w arszaw sko-po- 
jo ck ie j, oraz warszaw sko-m ińskiej. Innie te 
tuiiK cyonow ać m og ły  jeszcze zupełnie norm al
nie. T cm  się tłoinaezy. że kom unikat niem ie
cki, m ów iąc o za jęciu  Grodna, nie m ów ił o zd o 
byciu twh-rd-zy, Jocz o zajęciu  miasta Grodna, 
w którem  w zięto do niew oli ty lko  400 jeńców . 
G rodno podzieliło  los całej reszty tw ierdz ro- 
® j .ń '- l u  zostało opróżnione przez w ojska ro- 
s>\18*ie i bronione b y ło  ty lko  przez tylne straże. 

V odw rocie  sw ym ' są Kosyanie bardzo k on 
sekwentni.

Niemal jednocześn ie z O rodnom T o k tó rT z a - 
czejiuilo się prawe skrzydło  w ojsk  p o low ycb  
ro.^ jskie.li, p ;,d ł Ł uck , zachodni narożnik tró j
kąta tw ierdz w ołyńskich , stanow iącego w S  
dla ow ego skrzydła w ojsk  r o s y j s k i .  Ł uck  
me był nawet tak silną tw ierdzą, jak  fortece
F “  arw ' ’ “ r . w w , . 1l i i i tt j z naŝ y pami ziciiiuom i, Wża-tr •

-;™ «0 '-ech hośpilfpyiw,'X °z
posiadał w cale Nie b y ło  tedy

spr/ym ierzoi1! f f  at:l,ku koi,eeiltrycznym  wojslc I Ą m ie izo n jch , skierow anym  mt i

ii r 'o y  ił •1 w a*ny dla t0^ °  t5rllc°j* że był 
dok om -w ?)11 U1U0FiUonc8'°  trójłcątu, w  którym
r a c a n y c h  m 1'  k ™ « « . lr a c j .c  m is k .

inno narożniki. Równo i r»nhnn lcu > i dwa 
dniach najbliższych ° ’ Zapcwnc ->uż w
_ Ku Dubnu posuwa się już w zdłuż linii k o le 
jow ej w iodącej z L rodow  iia R ów n o, armia gen. 
Boftm-Lrmoilego. Lu trzeba b y l0 przełam ać 
gw ałtow ne przcciw ataki rosy jsk ie, w yk on yw a
ne na linii od  K adzieehow a aż ku Z joczow u  i 
dalej na południc koła Zborow a. Na tej prze
strzeni i dalej na południc aż do Dniestru, m u
szą k osyan ie  opierać się w szcikicm i siłami. —  
Dotąd, bowiem  armie sprzym ierzone na prawem 
l-v/eIC1H .skr7-ydło aż do Dniestru, p oczyn iły  wię- 
B rm śe b r^ ł^ ’ ai?1Z(;ii w centrum na w schód  od  

w °i»kuihi Rflanzera-Baiti-

zagrażającą Rosyaiiom  ókoltm oni 'n i vą? 
KcTopccm  i nad S trvpą ^  "  ]>bitcgo mid
t r7 v  o- ć SIC 7‘lWzioeie , ^D11110 Usiłowalitrzy mat wę zaw zięcie, przechodząc nawet 
do kontrofenzyw y i zm uszając tu i Z ,  
sr.czególne brygady  przeciw ników  d o ^ c o f 1-0" 
cła się. W  tej chwili jednak usiłowania rosyt 
skiego oporu należą już do przeszłości. Nad 
dolną Strypą zajęto w zgórza po wschodnim  
brzegu rzeki, spychając Uosyan ku Seretow i. 
Jest to ostatnia w iększa rzeka przed granicą 
ga licy jsk iego  P odola . l ’ o osw obodzon ych  B ro
dach i B uczaczu, przyjdzie teraz kole j, na 
Tarnopol, Trembowlę, Czortków, które naj
pierw padły  ofiarą najazdu i najsrożej go  zmu
szone są. odrzucie.

i\a całej przestrzeni poza rosyjskim  frontem 
niebo czerw ieni się luną p łon ących  wsi. od W o 
łynia aż ku besarabskicj gran icy .

Ł llk front-li sprzym ierzony cli północnym  
sw ym  rogiem  wbija się coraz dotk liw iej w trze
cią" linię wewnętrzną rosyjską. —  N a półn ocn y - 
wschód od Friedrichstadfc kaw alerya  w zięła 
szturmem um ocniony i przez p iechotę obsadzo
ny przyczółek  m ostow y nad Lenneyaden. Rze- 
ka Dźwina została zatem przekroczona. I iz e c ię to  

- Ńd.ae linię k ole jow ą , przez Friedriehstaclt wio- 
rtitcą*na W ielk ie  Łuki, a ku drugiej linii rysko- 
® 'boieńskiej, dw u torow ej, atak na-jwidoczmoj 
p ierza . Okalanie Itygi, zakrojone system aty- 
7ńie, zaczyna się już na dobre. M aluczko, iua- 

Kn zko> a Padnie i sam klucz do trzeciej linii we- 
S rznej rosyjskiej, która ciągnąć się miała pier-

ski popierał sj^stematycznie balet i operetkę, 
podczas g d y  w ystaw ianie sztuk tragicznych 
aż do koń ca  ubiegłego stulecia rzadko tylko 
było  dozwalanem , a  to  z uwagi, aby m łodzieży 
nie daw ać pola do pow ażnych  rozm yślań i nie 
dać jej dojrzeć w  tym  kierunku. Ten system 
rządow y nic m ógł w  polsk icm  społeczeństw ie 
znaleźć dla siebie gruntu, a  to, co każdego ob 
ce g o  u jm ow ało i w  błąd w prow adzało w ze
w nętrznych objaw ach  życia  W arszaw y, to  był 
nadmiar życia , k tó ry  uderzał ob cego  na ka
żdym  kroku  sw’oim  rytm em , a  m iasto czynił 
jednem  z najw eselszych miast pó łn ocy .

P oza tem jest ono jednem  z najw iększych  
miast p racy  now oczesnej i k ry je  obfite źródła 
silnych, szlachetnych uczuć. W arszawa ma 
sw oje pom niki, które otacza  nienawiścią i sym 
boliczną w ym ow ą m iłości. •— Niema Polaka, 
k tóryby  bez odrazy przechodził przez P lac Sa
ski zeszpecon y  bizantyńską budow lą soboru 
praw osław nego, a lbo ok o ło  narożnika K rak ow 
sk iego Przedm ieścia, gdzie sty low y  pałac Sta
szica zam ieniony został na szpetny bizantyński 
budynek gim nazyalny, b ęd ą cy  dziś ohydnem  
tleni d la  pomnika K opernika, dłuta Thorw ald- 
■sena. Z nienawiścią przechodzi k a żd y  polsk i 
m ieszkaniec W arszaw y ok o ło  pom nika P a
szkiew icza, a lbo ok o ło  pom nika generałów- p o 
leg łych  „za  w ierność siwemu cesarzow i", k tóry  
w zniósł ja k b y  na igraszkę z uczuć W arszaw y 
M ikołaj I. T o też m łodzież szkolna obu  płci, z 
przedziwmem zadow oleniem , przechodząc ok o 
ło  tych pomników-, plnla na te dzieła sztuki.

Natom iast w ędrują rokroczn ie w  pew nych 
dniach całe m asy ludu przed dom , gdzie przed 
w iekiem  przeszło umarł mistrz szewski, Jan K i
liński, organizator pow stania z r. 179-1, albo do 
kośció łka  na W oli, gdzie w- 1831 roku generał 
Sowiński, w sparty na kuli. stawiał opór M o
skalom  do chwili, g d y  g o  lo łd a c tw o  zm asakro
wało.

A  wr pewne dni wędruje się z odkrytą  głow ą 
do m iejsca przed cytadelę, gdzie 5 sierpnia| 

' 18G1 r. stracono 5 ostatnich  członków- rządu! 
narodow ego. W pod obn y  sposób wędrują so -j 
eyaiiśei w arszaw scy na stoki cytadeli, gdzie w ; 
styczniu 1SSG pięciu tow arzyszy p o n io s ło 1 
śmierć na szubienicy.

W  taki to sposób wr W arszaw ie splata się ra
d ość  z tragiką życia, św iatow a kultura z re- 
llck syą  na jędrnym i t jm  samym gruncie prze
pojonym  wspom nieniam i historycznem i i 
wstrząsanym  silnym  palcem  życia  b ieżącego.

Oby teraz na tym  gruncie w ykw itło  now e —  
m iejm y nadzieję —  szczęśliw sze życie...

SpMozdmli m l i  is|3 sitSu.
(Telegram c. k. Biura keresp.) v .

Wiedeń, 4 września.,
Z w ojennej kwmtery prasow ej donoszą K  
Spraw ozdanie rosy jsk iego  sztabu generalne

go . Bez daty.
Na froncie R y g a — D źw ińsk objaw iła  się dzia

łalność nieprzyjaciela dn. 30 i 31 sierpnia na 
obszarze Friedrichstadu. Położen ie niezm ienio-

• * >i .ne. ., Aafep,
Na terenie brzegu W ilii zatrzym aliśm y sku

tecznie postęp i zabraliśm y N iem com  dn. 30 
sierpnia 4 działa i karabiny m aszynow e. P od 
czas rozwijania sw ej o fen zyw y  m iędzy W ilią  a 
Niemnem obsadził n ieprzyjaciel m iejscow ość 
Orany na praw ym  brzegu M iarczenki. —  D alej 
trwają zacięte walki. Jeden  z naszych  pułków-, 
który  n ieprzyjaciel otoczy ł, zdoła ł się w yb ić, 
przyczem  zniszczył jeden  n iem iecki batalion  i 
wziął do niew oli 70 ludzi, w  tem  1 oficera.

Na przestrzeni na zachód od Grodna odpar
liśm y dn. 31 sierpnia szereg energicznych  ata
ków  niem ieckich. N a innych  frontach  naszej 
pozycy i aż d o  P rypeci nie zaszła żadna istotna 
zmiana.

Na. obszarze Ł ucka  i w  G alicyi zatrzym uje
my n ieprzyjaciela , c o fa ją c  się na sk rócon y  front 
i zada jem y mu przez nasze kontrataki ciężkie 
straty. L iczba  austryackicli i n iem ieckich żoł
nierzy, w ziętych d o  niew oli, przenosi 100  o fi
cerów  i 7.0ÓÓ żołnierzy, w- tem % niem ieckich. 
Dn. 30 i 31 sierpnia p od ją ł n ieprzyjaciel gw a ł
towne ataki na obszarze i. Radzi ech ów — Z bo
ró w — B uraków  nad S trypą— B uczacz. Odpar
liśm y go  wszędzie z ogrominemi stratami. Na 
obszarze Zborow a przez kontrofenzywę. naszych 
w ojsk  odrzuciliśm y n ieprzyjaciela . N iezw ykłą 
zaciętością  odzn aczyły  się też w-alki na obsza
rze Bm -aków — B uczacz, gdzie  ogniem  karabino
w ym  ; bagnetam i odparliśm y znaczną liczbę 
ataków-. W  k ilku  m iejscach nie m ógł n ioprzy- 
ja c icp  w ytrzym ać wmlki ręcznej i . uciekł do 
■-'v} eh ok opów , zostaw iając jeńców-.

stępującym  b trbarzyńskim postępku tosy j 
ski cli w o jsk , stw ierdzonym  przez żandarm eryę: 
W e wsi Józefinie oznaczono dom  zbiegłego w ó j
ta  dinia . 8  września z. r. za pom ocą  chorągw i 
C zerw onego K rzyża i um ieszczono Kun 17 cię 
żko rannych austro-w ęgierskich żołnierzy, 15 
żołn ierzy rosyjsk ich  patroli p od łoży ło  pod  ten 
dom  ogień  i ustawało się w  p ogotow iu  d o  strza
łu  przed drzwiam i i  oknam i, aby  przeszkodzić 
u cieczce śpiących , rannych. szyscy  um ieszcze
ni w  dom u ranni zginęli w  płom ieniach. G dy 
dnia 10  września naczelnik gm iny  pow-rócił, je 
den rosyjsk i żołnierz mu opow iedział, żc brał 
udział w' podłożeniu  ognia i że to się stało na 
rozkaz je g o  kom endanta.

Przygnębianie w Paryżu.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 4 września.
»B erl. T iden de« pisz^: IV Paryżu  z pow odu  

sprzecznych w iadom ością Bulgaryi, usposobie
nie jest Bardzo przygnębione. Nie olicą w ierzyć, 
że przyszło d o  porozumienia i ogólnie spodzic- 
w-ają się, że nastąpi rozłam  w łonie gabinetu 
bu łgarsk iego. -*

. Palls «Swimiiiafctf 
w psciaeist©

irplip imm
(Tcl. c.‘ k.

«S

Ulgi dla żydów w Resyi.
(Ie l. c. k. Biura koresp.)

* D ziennik urzędow y  ^ sbarg. 4 września. _ 
ministra spraw  w e w n ę g S  ^ P o r z ą d z e n ie
żydom  aż do czasu  n ow ego  K m - zezwala
i i • - to ubiaw ow e^o uresru-low am a postauaw ion o ich -stosunku 
obyw atelskim  na m ieszkanie Wc

to
praw no-

miastach cesarstw a z w y ją tk ienr st^ zysfckich 
m iejscow ości, k tóre p od lega ją  nu 
ministerstwa dw oru i w ojny.

i tych  
ao-iniaistracyl

Barbarzyństwa rosyjskis.
(Tel. c. k. Biura koresp.) w-.

7 - Wiedeń, 4 września.
Z w ojennej kw-atery prasow-ej donoszą o na-

Biura koresp.)
* Londyn, 4 września.

" Zw iązki zaw odow e górników-, k ole ja rzy  i ro 
botn ików  transportow ych, razem  ok o ło  1/4 m i
liona członków-, obradują nad utw orzeniem  
w spólnej organizaoyi w celu w spóln ego postę
powania w sprawacii przem ysłow ych .

Dzisiejsza, Warszawa,.
W ych odząca  w  W arszaw ie p od " auspkyam i 

w ładz niem ieckich „W arscliaucr Z tg “  przynosi 
następującą charakterystykę dzisiejszego obli
cza W arszaw y. i  -■

„O piew ana przez obcych  poetów-, ja k o  „P a 
ryż p ó łn ocy 11, przez S łow ackiego nazwana roz
płakaną w dow ą polskiego narodu, ma W arsza
w a podw ójne oblicze. W esołe , pełne o ch o ty  do 
życia , prom ieniejące pow abem  P olek  i elegan- 
cy ą  —  oto W arszawa d ystyn gow an ego świa
ta, która  codziennie przepływ a p o  K rakow - 
skiem Przedm ieściu i A lejach  U jazdow skich , 
k tóra  zapełnia teatry i restauracye i szczegól
niej obcych  zachw yca  swoim  w dziękiem  i d o 
w cipem . O bok tej istnieje jednak druga W ar
szawa, pow ażna, g łęb ok o  czu jąca, ponura i tra
giczna. T o W arszaw a pracu jąca i podziem na.

W eso łość  i beztroska pierw szej W arszaw y 
b yw a często  przez obcych  fałszyw ie osądzaną. 
Praw da, że Kosyanie wiele w tym  kierunku 
zdziałali, ażeby  ludność od  przeświadczenia 
tragiki je j losu  odw ieść. T ak  n. p. rząd rosyj-

s cy  opow iada ją , że kazano im te pozycye  utrzy
m ać za w szelką cenę. W szak  rozchodzi się o to, 
aby  nie d a ć o sa czy ć  Przem yśla od północy. 
1 p  też, gu y  dziś spojrzysz na pole Surochow a, 
ujrzysz co  krok  m ogiłę  i k rzyżyk . B y ły  to dnie 
krw aw e, ieoz pełne chw-aly i dum y pułku 20 
i w szystkich  innych pułków- polsk ich  i śląskich: 
5 1, 0 6 , 100 i 3, w a lczących  jiod ów czas w- armii 
Mackensena.

Moskale, krw aw o odparci, co fa ją  się na now-c 
stanowiska ku Łazom , przychodzą  inne posił
ki Czerkicsów-. Znam y się już z Czerkiesam i 
z pod Jcd licza  i wierny, że Czorkies nie bierze 
jeńca , ani też nie lituje się nad rannym . IV Ł a
zach bez w ypoczyn k u  rusza dzielny nasz góral 
do ataku.

—  Jeże!i się cofniesz, zginiesz —  dźw ięczy w 
uszach żołn ierzy ostatnie słow o kom endanta. — 
R yczą  arm aty, na g ło w y  ludzkie le je  się rozto 
pione żelazo. Na nasz atak Czerkiesi odpow ia
dają przeciw atakiem . D zikie stepow e okrzyk i 
m ieszają się z g łośną modlitw-ą naszych  górali. 
Regularna bitwa zamienia się w  chaotyczne 
m row isko ludzkie. W  iskrząeem  słońcu  b łyska
ją  bagnety, m igocą  długie piki, austryacki ba
gnet krzyżuje się z czerkieskim  kindżalem . —  
Ucichły arm aty. Fala ludzka k łębi się raz na 
tę, to  znów  na drugą stronę. Tutaj nasz Bar
tek rozbił k olbą  leb koński i zgn iótł obcasem  
pieniącą się gardziel Czerkiesa, tam  kozak  na 
w ylot przeszył naszego żołnierza i ręką oclęra 
z w łóczn i zakrw aw ione w ydarte z brzucha trze
wia. S łow em  rzeź. jak ie j podobnej m ało w  tej 
w ojn ie. M oskalom przychodzą posiłki. Ognistym  
pocałunkiem  wita nasza artylerya rosy jską  re
zerwę i w strzym uje ią na czas.  ̂ ‘Ł

Bitwa w  Łazach  trwa dwa dn . S forsow a
nie Sanu. B urochów  i za jęcie Łazów- pozbawia 
nas dziew iętnastu oficerów-; pada także kom en
dant pułku, u godzony  kulą vr brzuch.

Ciężkie b y ły  te ofiary , ale cel osiągnięty, 
piędź ziemi zdobyta , n ieprzyjaciel odrzucony 
pozw-ala od cią ć  drogę armii przem yskiej i ście
śnić pierścień oblężn iczy.

lV żarliśm y się w linię obronną armii ro sy j
skiej pom iędzy Sieniawą, a Przem yślem  silnym  
klinem . Klin ten, ostrym i liniam i ku Sanowi 
b iegn ący , na lew o i na praw o um acniam y. O cze
kujem y, rych ło  skrzydła  z nami się w yrów nają . 
Sytuacya . stw orzona przez nas sam ych, w yw al 
czona krwią naszą pozw ala nam w ypocząć.

Po krw aw ych  zapasach w ypoczą ł pułk - 
cien istych  lasach w  D ąbrow ie. —  B yl to za 
służony sześciodn iow y odpoczynek . W  ok a
m gnieniu oży ł cien isty las. W esołe j m uzyce 
w iórow ał g łos  siekier i toporów . W k rótce  sta- 
nęły  pięknie przystrojone paw ilony dla kom en
danta pułku, pułkow nika p. H offm ana, dla p od 
pułkow nika p. M ischke, a ob ok  ustaw iono k a 
plicę, w  której na drugi dzień rano, w niedzielę, 
odpraw ił ksiądz kapelan pu łkow y Zapala, przy 

.śpiew ie leśnego ptactw a, przy d źw ię k a ch _or- 
^  Jeden z naszych stałych koresponden- j kiestry pu łkow ej, u roczyste nabożeństw o dzięk-

tów prowincyonalnycli, który w- czasie * czynne. Gdzieś w oddali jęczą  arm aty, a roz-
wojny odbył część kampanii z now osąde-! g łośne cclio  w-tóruje słow om  ew angelii, którą 
ckim pułkiem piechoty, skreślił ram już 
poprzednio udział tego pułku od wylni- 

«- chu wojny do połowy maja i), r. Obecnie
zamieszczamy opis dalszych walk tego 
dzielnego pułku w pochodzie pod Prze
myśl.

Im bliżej tw ierdzy przem yskiej, tem goręcej.
Od 20 m aja nie b y ło  dnia bez bitw y. Dzielni 
nasi górale now otarscy, lim anow scy, sądeccy  
i g ryb ow scy  z zapałem szturm ują w- ogniu cięż 
kiej arly lery i rosy jsk iej wieś P aw łosiów , m a
ją tek  hrabstwa Siem ińskich.

Jeszcze się dym ią spaleniska zn iszczonych  
dom ów  i koszar, jeszcze św iszczą kule. a pułk 
20  wkracza śmiało w  m ury J a r o s ł a  w  i a, 
aby  chwilę odpocząć. L udność ze łzarni w  o- 
czaeli wita naszych  żołn ierzy. K ażd y  radny 
czem ś ich u gościć. T en  rzuci kw iatek, inny p o 
daje dzban z w odą, inny odbiera zm ęczonem u 
żołnierzow i p lecak  i niesie za nim, a k ażd j 
pyta o now iny.

Nasi. nasi przyszli!
W s z y s t k i m  spadła zmora z se rca .- R adość 

bije z ob licza  ludzi —  pom im o, że z pod Prze
m yśla grzm ią dalej arm aty. Miasto Jarosław  
przez M oskali splądrow ane, zan ieczyszczone, 
koszary  rozpaczliw ie brudne. N ikt nic miał od 
w agi sp oczyw ać w  budynkach  k oszarow ych , 
gdzie jeszcze poprzedniego dnia b iw akow ali 
M oskale. Strudzony żołnierz znalazł chwilkę 
czasu, b y  się ukąpać w  Sanie i przew dziać prze 
poconą  bieliznę. Moskal, odrzu cony  za San, u- 
sadow ił się na wzniesieniach poza Szkłem  w 
Suroclio-wie. Pułk 20 otrzym ał rozkaz ścigania 
n ieprzyjaciela  w- dalszym  ciągu. R uszono przez 
Sobiecin i rozsypano tyralierxę w-zdłuż toru k o 
le jow ego  do R aw y Ruskiej. Po drugiej stronie 
grzm iały działa rosyjskie, broniąc nam dostępu
do przyczółka  m ostow ego. W ogniu artyleryi 
w ykon an o migiem row y strzeleckie. O g od z i
nie 3 po południu Moskale^ udeiz >li na nasze 
p ozy cy e  chcąc nas odrzucić^ od  trasy k o le jo 
w e j' gw ałtow nie pom agała im a ity le r ta .
Z Kiełkiem  i stratami cofnęli się na sw oje  sta
now iska. Na atak rosyjsk i odpow iedzia ła  prze
ciw atakiem  23. brygada, zw ana »że lazn ą«; o 
o-odzinie pół do siódm ej w ieczorem  po sforso 
waniu rnętuej rzeczki S zk ło , zaatakow ano R o- 
syan z praw ego skrzydła ; m y zaś, pom agając, 
napieraliśm y od  lew ej-flanki. W srod  z łow rog ie 
go świstu kul, huku dział, podeszliśm y pod  nie
przyjacielskie ok opy  na 700 k rok ów  i w ciągu 
n ocy  um ocniliśm y sio, zakopu jąc się g łębok o 
w  piaszczystej ziemi.

M oskale całą noc nas n iepokoili. W  pozycy i 
pod  Surocliow em  przetrw aliśm y p ięć dni. M o
skale próbują jeszcze dwa razy nas przełam ać, 
lecz dwa razy zostali odrzuceni. J eń cy  rosyj-

donośnie czy ta , ksiądz kapelan, sto jąc na k u 
ferku, ja k o  im prow izow anej am bonie. Na znak 
K rzyża Ó w iętego i g łosu : »l>óg z nami dzieci, 
w  imię dobrej sprawy® chylą się kornie krw a
wym  potem  zorane czoła żołn ierzy ; a potern 
w szystko rozsypu je się po lesie. T u  słych ać g łos 
harm onijki, tam grają  w  karty ; inna grupka 
zabawia się w  w ójta . C iekaw ości czyta ją  na 
glos pod  rozłożystem  dębem  z gazet, inni grze
ją konserw y. W szędzie śmiech i radość,, jak by  
nic nie b y ło . Nie poznasz na biw aku z tych  to 
w arzyszy. że nie daw niej, ja k  w czora j, ten kłuł 
bagnetem , a inny, ch w yciw szy  za rusznicę, roz
bijał szablą łb y  kozack ie  i czerkieskie.

Po w yp oczyn k u  alarm : » odmarsz®. N ocą
podch odzim y pod wieś C hotyn iec; okopujem y 
się środkiem  wsi, wzdłuż gościń ca ; poza wsią 
doskonale m askow ana czatu je artylerya, g o to  
we. do  strzału. O kilom etr przed nami umocni! 
się n ieprzyjaciel na w zgórzach  227, 232, 214 
Ledw ie świt, rozpoczęła  swą p rzygotow aw czą  
czynność nasza artylerya. Na t,o w yzw anie od 
pow iedziała jej artylerya rosy jska , ukryta poza 
wzniesieniem  245. W  tym  baldachim ie szrapneli 
i granatów  rozw inęły  się nasze szyk i i ruszyły, 
jak o  w zm ocnienie ku  przedniej linii. Prawe 
skrzyd ło  II batalionu i batalion  III rw ą _się ku 
w zgórzu 227, odrzucają  z n iego nieprzyjaciela ,

L ew e skrzydło
dociera do lasu i usaciawia sio w okopach  rosy j
skich. W  krw aw ej p otyczce  zniszczono p ięcio 
krotne linie drutów , w yrzucono n ieprzyjaciela  
z trzech łańcuchów  ok op ów  i w pędzono g o  do 
lasu. B yło  to 13 czerw ca. M ówią, że dzień to 
feralny,' jednak  dla pułku dw udziestego by ł to 
dzień ch luby i chw ały .

Zniszcżenie ziemi łomżyńskiej.
W arszaw ska >-Gazeta Poranna® przynosi na

stępujące szczegó ły  o zniszczeniu wojennem  gu-
bernii łom żyńskiej: . . , . „

Nizina rzeki Bugu od pierw szych dni w ojny 
była  terenem ustaw icznych w alk i zapasów  
w ojn y  europejskiej- Gd sw ych  początków  az do 
uiści-i na wartkich sw ych  w odach  m esie B ug 
żałosne skargi i obfite z ły  nadbrzeżnych  m iesz
kańców . Oto jak  się przedstawia dola  m iesz
kańców  po ostatnich w alkach  na przestrzeni: 
W y s z k ó w ,  Ostrów, Malkiń, Zuzel, Nur. P ierw 
sze ślady w alk n iedaw no o d b y ty c h ' zaczynają  
się w lasach b. królew sk ich  p od  Ostrowią.

Połam ane drzew a w  lesie, p orytym  ok op a 
mi i poobw iązyw ane k o lczastym  drutem, reszt
ki ubrań żołn ierskich , porozrzucane naboje  —

/
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stw ierdzają dobitn ie, ile istnień ludzkich  p o 
k ry ły  św ieże m og iły , b ielejące się przy  dro

wnej poczty) i Kraków 2 (dworzec kolejowy) zo
stał od dnia 5 b. m. począwszy przywrócony srpo-

’dze i  pagórkach  leśnych . Może nie jedna m atka czynekniedzielny w  granicach, jakie obowiązywały 
łub żona czeka  w iadom ości od  tego, n ad  k t ó - r 
re g o  m ogiłą  szumi smutnie karłow ata w ierzba 
lub sosna polska. P olak  prędko zapom ina 
sw ych  krzyw 'd osobistych i czcią  o ta cza  naw et 
g ro b y  w rog ów  'wczorajszych, jak  św iadczą o 
tem  grob y  w e wsi Trzcianka, gdzie  za swoim  
pow rotem  widziałem  już ogrodzone m ogiły , b y  
„gadzin a  nie deptała tych  b iedaków , co  zdale- 
k a  przyszli do naszej ziem i11.

Miasto Ostrów nie przedstawia w ielkiego zni
szczenia, ale ma w id ok  przygnębia jący; w iel
ka  liczba taborów , ustaw iczny ruch dają znać, 
że m iasto ży je  życiem  wojeunem . Przy w jeździe 
d o  miasta czerwoinemi literami na tablicach 
wypisane w idnieją  słow a „ch o lera 11, która  już 
zdążyła  zabrać kilka ofiar. H andel zam arł pra
w ie zupełnie, wsi okoliczne nie m ają już pro
d u któw , to  też drożyzna się w zm aga —  funt 
ch leba  16 groszy, ja jk o  12 gr., ow sa i jęczm ie
nia naw et za cen y  ba jeczne dostać nie m ożna.
M ięso stosunkow o tanie: pó 25— 30 kop . funt.
,W kościele m ieści się lazaret —  m ieszkańcy 
słuchają nabożeństw a na cmentarzu.

Za Ostrowem  już w idnieją w iększe spusto
szenia. Orlo spalone doszczętn ie. Po praw ej 
stronie linii kolei do M ałkini, nad rzeczką B ro
kiem , dopływ em  Buga, R osyanie urządzili so 
bie ok op y  i przeszkody z  drutu k o lcza stego , 
gdzie bronili się czas dłuższy.

P o drodze do’ Zuzeli w idzim y zgliszcza  w’si:
R o s fo k — P iotrow ic całych i P odgórza  oraz wsi 
leżących  p o  drugiej stronie B ugu: R ytel—
.W szołków  i Sustrzych. P a d ły  one ofiarą walk 
artyleryjsk ich . O lbrzym i ob ó z  w o jsk ow y  Gąsio
rów  nietknięty. P ozosta ł naw et św ieżo w ybu
dow any przez R osyan  prow izoryczny szpital. 
Sąsiednie P ętk ow o  W ielkie, m ajątek p. W in
cen tego  M ikułow skiego, spalone i płom ienie 
zn iszczy ły  rów nież część wsi Carskie Łaski. 
K ośc ió ł w  Zuzeli stoi trochę uszkodzony, za to 
część  wsi oraz zabudowania gospodarcze  stra
w ił pożar, w zn iecony przez pocisk i artyleryi 
rosy jsk ie j, k tóra  ostrzeliwała baterye niem iec
kie, ukryte na polach  zuzelskich. P row izory
czn y  m ost we wsi Ołtarze pozosta ł —  w skutek 
deszczu  b y l trudny do podpalenia. Olbrzymia 
w ieś Strękow o spłonęła cala. W  Kurze w iel
k ich  strat nie ma w  budynkach, ale olbrzym ie 
■w zbiorach i inwentarzu dom ow ym . C zyżew , 
Zarem by i A ndrzejów  sp łonęły  prawie doszczę
tnie. K ośc ió ł w  R osochatem  uległ pow ażnym  u- 
szkodzemiom.

Stan ludności jest opłakany. Brak kon i gro
zi niezaoraniem  gruntu i nie w iadom o, czy  ozi
m iny zasiane będą, bo sto ją  duże przeszkody —  
brak  siły robocze j i zboża  na nasienie. L udność 
żyw i się jedyn ie ziemliuakami i resztkam i zapa
sów , ktÓTe starannie ukryw a. D o  ogó ln e j b iedy 
przyczyn ia  się brak w szelkiej pom ocy , gdyż 
niem al w szyscy  ziemianie z tycli stron w  chwili 
ciężk iej porzucili bezradny lud na pastw ę losu 
i tłumnie w yjecha li do R osy i. P ozostałe ich 
mienie stało się pastw ą ognia, lub w  brutalny 
sposób zrabowane zostało, bądź przez m arude
rów  w ojsk ow ych , bądź służbę, k tórej złych  in
styn k tów  nie om ieszkali obudzić n iedobrzy  lu
dzie. Pozostała ludność sto i bezradna; samo du
chow ieństw o, k tóre nie 'Opuściło do koń ca  
sw ych  p laców ek , nie da sobie rady, d latego k o 
n ieczna jest p om oc jak  najprędzej, bo  każdy
dzień zw łoki będzie kosztow ał wiele ofiar.

Nadbużanin.

mc mm.
* Kraków, 4 września.

Deszcz. „T o  ćlniu wczorajszym, parnym i dusz
nym, który jednak jako tako „przetrzymał11, deszcz 
zaczął padać dzisiaj w nocy. Choć drobny, padał 
jednak bardzo gęsto i długo, bezustannie niemal 
do godziny 11. Pomimo tego deszczu ciepło było 
w powietrzu, a trzymający się dość wysoko baro
metr zdaje się zapowiadać szybki powrót pogody.

Budżet miasta Krakowa na rok 1915/16 jest już 
w opracowaniu i w niedługim czasie wejdzie pod 
obrady Rady przybocznej oraz komisyi prezydyal- 
nej. Referentom budżetu jest dyrektor miejskiej 
laby obrachunkowej, p. Jan Krzyżanowski.

Budżet Krakowa w ostatnich latach znacznie się 
powiększył, gdyż suma wydatków zwyczajnych za 
ostatni rok wynosiła przeszło 8 milionów koron, 
a w dochodach dochodziła również do tej sumy. 
W  Toku 1004 suma wydatków wynosiła 2 miliony 
koron, taką sumę wynosiły także dochody. Już ze
stawienie tych cyfr ilustruje olbrzymi rozwój agend 
gminy miasta Krakowa.

Prace nad budżetem miejskim za rok 1915/16 na
stręczają wiele trudności dlatego, ponieważ w pre
liminarzu będzie uwzględniony po 'raz pierwszy 
budżet dzielnicy podgórskiej.

Wpisy do szkół krakowskich. Jak się dowiadu
jemy, do szkół ludowych i wydziałowych w Kra
kowie bez dzielnicy podgórskiej dotąd' wpisało się 
około 15.000 dzieci. —  W pisy jaszcze nieukończone.

Komitet miejski dla spraw ewakuacyjnych odbę
dzie dzisiaj o 5 po południu posiedzenie w sali o- 
brad magistratu pod przewodnictwem wiceprezy
denta dra Bandrpwskiego przy współudziale repre
zentantów prywatnych komitetów obywatelskich, 
zajmujących się losem naszych uchodźców. Przed
miotem obrad będzie sprawa powrotu uchodźców

Nadmieniamy przy' tej sposobności, iż w barakach 
choceńskieh przebywa jeszcze około 7.000 krakow 
skieh uchodźców, czekających na powrót do mia
sta. Spodziewać się należy, że na dzisiejszem ze
braniu zapadną uchwały, które umożliwią i przy
spieszą powrót z tułaczki tym ludziom.

Zasiłki dla rodzin powołanych. Jak wiadomo, 
w myśl obowiązujących przepisów rodzinom osób 
powołanych do wojska należą się zasiłki rządowe. 
W  Krakowie rodziny takie wnoszą podania do ma 
gistratu do’ wydziału wojskowego, który podania 
oddaje do załatwienia ostatecznego komisyi zasiłko 
wej. Zdarzają się wypadki, iż podania takie nieza' 

l latwione zalegają miesiącami w tej komisyi. Li
czne rodzin}' osób, które jeszcze w czerwcu b. r. 
zostały powołane do służby wojskowej, dotąd tych 
zasiłków nie otrzymały. Zwratamy na to uwagę 

^odnośnych czynników. Prawdopodobnie należy 
powiększyć personal komisyi zasiłkowej, by w  ten 
sposób umożliwić szybkie załatwianie takich podań 
i usunąć niedomagania w tym kierunku.

Spoczynek niedzielny na poczcie. Inspektorat po
cztow y w Krakowie donosi, że we wszystkich urzę
dach poeztowych i telegraficznych w okręgu tutej
szej twierdzy z częściowym wyjątkiem urzędu po
cztow ego i telegraficznego Kraków 1 (gtmacdi głó-

w  czasie przedwojennym.
W obec tego wszystkie tutejsze urzędy pocztowe 

filialne, które pełnią jedynie służbę nadawczą, nie 
będą odtąd w dniach niedzielnych- dla publiczności 
funkcjonowały.

Brak .dwulialerzówek w mieście daje się odczu
wać od pewnego czasu. Dawniej szerzono, zwła
szcza w niższych sferach ludowych nieufność do 
papierów, czego dowodem jest obecnie aalew kas 
monetą srebrną z -obawy straty na wymianie. —  
Teraz zaś sfery te gromadzą dwuhalerzówki, które 
następnie ściągają spekulanci, by późnie?) brać 
10% od kupców na wymianie. Jasnem, jest, że 
obecnie nie ubyło tej monety wskutek przemar
szu -wojsk. —i. '

Rosyanie cofając się, pozbywali się na gwałt 
monety austryackiej, a w terytoryaeh zajętych mo
neta niemiecka i rosyjska ma walor.

Lecz i -tutaj spekulanci siali fałszywe wieści, ło
wiąc ryby w mętnej wodzie. Rozporządzenia w ła
dzy, repilująee kurs rubla i  marek pokrzyżowały 
im plany. Ludność jednak sama winna zrozumieć 
szkodliwe skutki gromadzenia bezcelowego drobnej 
monety w ogóle. W  kasach rządowych wolno jest 
obecnie płacić także monetą niemiecką i -rosyjską, 
po kursie oznaczonym. —  Unieruchomienie drobnej 
monety jest zupełnie bezcelowem.

Pożar. Dzisiaj o 9 rano zawezwano miejską 
straż pożarną do ogrodu Braci Albertanów przy ul. 
Dietlowskiej 1. 27, gdzie w dużym baraku z nie
wiadomej przyczyny wybuchł pożar. W  baraku 
tym mieściły się'kafłe, beczki z naftą i oliwą, smo
ła i papiery. W  pół godziny straży udało się pożar 
ugasić. W  akcyi ratunkowej brały udział 3 plutony 
pod komendą naczelnika napor. Nowotnego.

Poczta połowa. Dyrckcya poczt ogłasza: Oznaj
mia się, że c. k. ministerstwo handlu reskryptem 
z dnia 31 sierpnia b. r., L. 27047/P dopuściło przyj
mowanie próbek towarowych do pcc~ty polowej 
98, natomiast wstrzymało przyjmowanie próbek to
warowych do następujących poczt pół owych Nr: 
26. 31.“ 58. 59. 60. 62, 77. 90, 96, 97, 105, 107, 108, 
126, 130, 140. 143, 154, 155, 158, 160, 201, 211, 504, 
506.

Odznaczenie. Dr Jan Landau, prymaryusz od
działu chorób dzieci przy szpitalu izraelickiin w 
Krakowie, pełniący służbę wojskową w rezerwo
wym szpitalu wojskowym  w Kagran, otrzymał or
der III. klasy Czerwonego Krzyża z dekoracją 
wojenną. Dr Landau położył zasługi około opieki 
nad dziećmi uchodźców galicyjskich, przebywają
cych w Wiedniu.

ICr©£iSka !w&w§ka.
Losy prezydenta Rutowskiego. Lwowska ..Ga

zeta Poranna11 i „Kuryer Lwowski'1 zgodnie przy
noszą następujące szczegóły' o obecnej sytuacji 
prez. dra Rutowskiego, otrzymane od osoby, któ 
r;t z Kijowa p rz^ y la  do Wiednia, 

i Prezydent Rutowski cieszy się obecnie najle- 
pszem zdrowiem i stale przebywa dotąd w K ijo
wie. W iadom o mu jest, że w Wiedniu czynią sta
rania o umożliwienie mu wyjazdu za granicę Ro
syi. Podobno raz już otrzymał był od władz rosyj
skich pozwolenie na wyjazd do Kopenhagi, z wa
runkiem, że osiądzie w Szwajcar} i. W  ostatniej 
chwili jednak zakazano mu wyjazdu. Drugi raz 
otrzymał pozwolenie wyjazdu przez Rumunię — 
tak samo cofnięte przed wybraniem się prezydenta 
w podróż. Hr. Robrinskij stara się w dalszym cią
gu, aby pozwolono drowi Rutowskiemu wyjechać 
do Szwajcaryi; podobno pozwolenie to niedługo o- 
trzyma.

Wiceprezydent m. Lwowa, dr Stahl, wywiezi-ony 
jak wiadomo, razem z wiceprezydentem dr Kotow 
skim do Kijowa, przebywa, jak się »Gazeln M ie- 
czorna* dowiaduje, w Rydze. -. ~ .-

Z działalności humanitarnej gminy m. Lwowa. 
Po niedawnej reorganizacji akcyi dobroczynnej w 
kierunku utrzymywania własnym kosztem tanich 
miejskich kuchni pozostało do dziś jeszcze we Lwo
wie 9 tanich kuchni, w których wydaje się ogó
łem 6.547 oliadów  bezpłatnych i 1.370 płatnych.

Kuchnie te w świetle cyfr przedstawiają 6ię na
stępująco:

1) Kuchnia przy ul. Teatyńskiej -wydaje 950 .obia
dów bezpłatnych i 100 płatnye-h, 2) przy ul. Bern
steina (żydowska) 1.550 bezpłatnych, 3) przy ul. 
Źródlanej 1020 bezpłatnych, 4) przy ul. Łyczakow
skiej 1.000 bezpłatnych i 1.000 płatnych, 5) przy 
ul. Zielonej 3'W bezpłatnych, 6) kuchnia drukarzy 
200 bezpłatnych, 7) kuchnia w » Sokole 1I« ludowa 
615 bezpl.. 8 »Sokół II« dla intełigencyi 200 -pła
tnych, 9) kuchnia »Sokół-Macierz« 780 bezpl. i 70 
płatnych.

Ponadto kuchnia Ligi kobiet przy ul. Zyłjlikie- 
wicze wydaje 22 obiady -bezpłatnie.

Z uniwersytetu lwowskiego. Na wszechnicy 
lwowskiej ma się już zacząć niedługo normalny 
tok życia naukowego. Dzienniki lwowskie otrzy
mały informacye, że rozpoczęcie wpisów i wykła
dów jest rzeczą najbliższych tygodni.

Mnogość nazw Lwowa. Lwów jest miastem, 
które wzięło rekord co do mnogości swoich nazw; 
wyczerpującą ich listę podaje paryski „Bulletin 
Polonais11. Staroniskich nazw jest już kilka: Lwów, 
Lwiw. Lwihrad, Lwihorod, Ilwiw (skąd przymio
tnik ilwiwski); następnie nazwy niemieckie: Lem- 
l org, Lemberg, Lemburg, Loewenburg. Niemniej 
liczne są nazwy łacińskie: Lemburga, Lamburga,
Leontopolis, Leopolis, Leone, Livovia, Łeopolya. 
W  trzynastym wieku Grecy nazywali go Litbon i 
Litbada; patryarebowie konstantynopolitańscy, a- 
leksandryjscy i jerozolimscy —  Leonios i Leonto
polis. Turcy nazywali go lii, Ilbo, Ilibot, llibow, 
oraz Ilbadir; Ormianie zwali go łlof. Dodajmy do 
teo-o polską nazwę Lwów, oraz francuską Leopol, 
a rekord będzie chyba niepospolity.

kolegi Jana Stasiaka, w których, jako przyczynę 
samobójstwa, podał nieuleczalną chorobę.

Równocześnie tegoż dnia uległa katastrofie 18- 
letnia panna Barańska, która spadła z Giewontu, 
zabijając się na miejscu. — Obie katastrofy w yw o
łały w Zakopanem wielkie wrażenie.

Niezwykłą ofiarność na cele narodowe okazuje 
ludność powiatu sądowego Mszana Dolna, pobu
dzana do tego przez p. Piotra Klimeckiego, naczel
nika urzędu podatkowego.

Od początku maja przesiał p. Klimecki do za
rządu głównego T. S. L. kwotę: 2.477 kor. 30 hal., 
z przeznaczeniem: 621 K 48 hal. na T. S. L.; 621 
K 48 hal. na sieroty po legionistach*;1 621 K 48 hal. 
na wdowy po legionistach i na niezdolnych do pra
cy legionistów; 612 K 82 hal. ha Rodzinę Sierocą.

Dalsze składki do rąk p. Klimeckiego płyną ob
ficie. Zarząd Główny T. S. L. ten niezwykły dowód 
ofiarności’ ludu i jego skarbnika p. Klimeckiego 
podaje do publicznej wiadomości w tem przekona
niu, że przykład, dany przez górski powiat mszań- 
ski, podziała.

Zniszczenie klasztoru Cystersów w Koprzywni
cy. „Kuryer Lwowski11, do którego redakcyi przy
wieziono fotografie, przedstawiające obrazy zni
szczenia, donosi o zniszczeniu słynnego klasztoru 
Cystersów w Koprzywnicy. Klasztor Cystersów w 
Koprzywnicy, w Sandomierskiem, opactwo z XII 
wieku, z bardzo pięknym kościołem ciosowym w 
romańskim stylu stawianym, należał do najcie
kawszych u nas i najlepiej zachowanych zabyt
ków. Był on przed kilku dziesiątkami lat badany i 
publikowany przez ś. p. Łuszezkiewicza, w sprawo
zdaniach akademickiej Komisyi hist. sztuki. Obe
cnie powiększa listę zabytków, zniszczonych przez 
wojnę. Podczas odwrohi Rosyan stoczono tam bi
twę, w której kościół został zestrzelony granata
mi. Spłonął cały dach i wnętrze, w sklepieniu są 
duże dziur}'. Sterczą ściany szczytowe, którym w 
razie silnego-wiatru grozi zawalenie. Ale ostatecz
nie silne mury oparły się pociskom i sklepienie mo
że być naprawione. Jest niejaka nadzieja, że gorli
wy proboszcz miejscowy zdoła zgromadzić środki, 
potrzebne do ocalenia cennego zabytku ad zagła
dy, a 'niewątpliwie odnośne czynniki i miłośnicy 
zabytków sztuki w Polsce przyczynią się do akcyi 
dla ocalenia przynajmniej tego, co pozostało z 
pięknego gmachu.

Stryj. (Wpisy do gimnazyum żeńskiego). Wpisy 
uczenie do klas 1-ej do 8-oj prywatnego gimna
zjami żeńskiego z prawem publiczności w Stryju, 
oraz na kurs przygotowawczy dla uczenie, które 
w r. 1914 ukończyły klasę 3-cią ludową, odbyw; ć 
się będą we własnym budynku, ul. 3-go Maja 1. 35, 
od 4 września b. r. Egzamina wstępne do klas od 
2-ej do 8-ej mogą się odbywać za zezwoleniem c. k. 
Rady szkolnej krajowej. Wszelkich informaeyi w 
sprawie egzaminów i przyjęcia do gimnazyum u- 
dzielać będzie codziennie dyrckcya.

% siesi p o ls k ic h .

Z Poznania. (Ułatwienie przyjazdu obcym.) 
Wskutek interwencyi Rady miejskiej u władz w oj
skowych, nadeszła w tych dniach odpowiedź z mi- 
ministerstwa wojny do komendy -wojskowej, że ze 
względu na ruch handlowy i przemysłowy zniesio
ne zostaną dotychczasowe ograniczenia, utrudnia
jące osobom zamiejscowym przyjazd do Poznania.

Z Łodzi. (Sprawa niemieckiej szkoły żeńskiej). 
Łącznie z dokonanem przed kilku dniami otWar-
ciem niemieckiej szkoły średniej av ILodzi,
tsche Lodzer Zcitung11 nawołuje do jak najszyb
szego utworzenia w Lodzi niemieckiego r gimna
zyum żeńskiego. Przypominając, że ludność nie
miecka Łodzi wynosi jodnę trzecią jy.ęść ogólnej 
ludności miasta, Deutsche Lodzer Zoitung" pi-
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„Jeżeli chcemy mieć domy niemieckie, musimy 
tworzyć niemieckie szkoły żeńskie, gdziely  nie- 
tylko tolerowano niemiecki język * niemiecki oby
czaj, lecz popierano go energicznie . -f-t

Słowa te „Deutsche Post11, broniącej młodzieży
ni
cem

skiego, żeby po całym kraju przeprowadzono o- 
bowiązkowe ściągnięcie wszelkich zapasów złota. 
Pomiędzy innemi wezwane zostały obecnie wszy
stkie banki w Rosyi, zarówno w stolicach jak i na 
prowincyi, żeby pod żadnym warunkiem nie w y
płacały wkładek w zlocie. Podobne wezwanie w y
stosowano też do wszystkich prywatnych kas> o- 
szczędności, które powinny pilnować tego, żeby 
wkładki do nich płynące wpłacane zostały, o ile 
możności, w monecie złotej. Jednocześnie zaape
lowano do wszystkich zarządów miejskich, szkol
nych i towarzystw, żeby zbierały w okręgach swej 
działalności jak najwięcej złota i wszystkie zgro
madzone w taki sposób zapasy złota przesyłały 
natychmiast do piotrogrodzkiego Banku państwa.

Ceny papieru wzrastają wskutek braku mate- 
ryałów (między innemi kleju) i robotników. —  
W  Niemczech od początku wojny zabroniono w y
wozu papieru gazetowego. W  zimie zalecano ma
kulatury na kołdry, obecnie zaś w naukowem pi
śmie dr Ziegelroth poleca lekarzom używanie zwi
niętego w róg papieru miękiego zamiast szczo
tek w polu do szybkiego oczyszczenia paznokci 
z ziemi, piasku i brudu. Robią tak w Chinach, gdzie 
wyrób papieru datuje się podobno na 2000 lat 
przed Chrystusem. Szwedzki podróżnik Sven Hed- 
din w podróży przez pustynię Gobi odnalazł do
kument z r. 250 po Chrystusie na chińskim pa
pierze. Do Europy papier dostał się późno. Po zdo
byciu miasta Samarkandy w r. 704 nauczyli się 
wyrabiać papier Arabowie —  od nicli przejęli to 
Krzyżowcy. W  Niemczech zaprowadzono go oko
ło roku 1190.

Zmarli:
Dr Tadeusz K r y g o w s k i ,  lekarz lwowski i 

znany oryentalista zmarł, jak donoszą pisma lwow
skie. Zmarły pozostawił, kilka prac z zakresu o- 
ryentalfetyki -oraz cenne zbiory.

Jako badacz oryentu, władający języka
mi: hebrajskim, assyryjskkn, perskim i tureckim, 
byl jedynym Polakiem, który brał udział w prze
kładzie Koranu, wydanym przez Ilirsemanna w Ber
linie.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach
złożyli w  adnłinistracyi » Nowej Reformy®: 

Józef Joachimsmann 2 K 57 h, k s ., Władysław 
Podwiński 125 K, zebrane od letników, iudu (  
miejscowej intełigencyi we Wiśle na Śląsku pod 
czas nabożeństwa za poległych legionistów; W oj 
ciech Mierzwa zebrane 200 K ; oddział kobiecy K ół
ka rolniczego w Głowience (pow. Krosno) 88 K k 
funkeyonaryusze gal. straży skarbowej (obecnie w 
Królestwie), a mianowicie: respieyent W l. Kowal
ski, st. strażnicy: Tomasz Cieślik, Blesłaiw Cieślik, 
Bolesław’ Topiel, Karol Sieciński i W ładysław Bou- 
langc razem 7 K  50 h (z tego połow ę na gwóźdź 
w kolumnę Legionów).

Na Legiony polskie
złożyli w administracyi »Nowej Reform y«: 

Straż skarbowa w Nadworny 2 K ,-Aleksander 
Moc, chorąży 34 p. p. obrony kraj., 10 K ; Kazi 
mierz Bairtmański 20 K, Wanda Baładówna, Emma 
ski, st. starżnicy: Tomasz Cieślik, Bolesław Cieślik, 
lik 4 K, zebrane podczas amatorskiego przedsta
wienia! w kółku rodzinnem.

Repertoar Teatru miejskiego. s
W  sobotę: „ran n y11 (Les Lys“ ), komedya w * 

aktach W olffa i Leroux'a.
W  niedzielę po południu: „D wa dni szczęścia11, 

farsa Kadelburga; wieczór: „Panny11 (Les Lys), 
komedya w  4 aktach W olffa i Leroux‘a.

Repertoar Teatru ludowego,
Sobota o godz. 734 wieczór: ^Napoleon i Pan* 

Walewska®, sztuka w pięciu aktach. W ystęp Ferd 
Feldmana.

Niedziela o godz. 3%  po poi. »Sto pociech«, wo 
dewil w pięciu aktach ee śpiewami i tańcami. —. 
O godz. 7E  wieczór: ^Napoleon i Pani Walewska® 
Występ Ferd. Feldmana.

obserw nteryum . —  P n ’ a 3 w rześnia 
od +  7 -8 do +  18 7 C .; barom etr

Z krakow skiego
term om etr doszodł
opadał.

D nia 4 w rześnia o godz , 7 rano stan barom etru 7 3 2 T  
term om etru 12 '4  C ;. w ia tr : północno-w schodn i,
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Z M u .
Samobójstwo legionistów w Tatrach. Z Zako

panego donoszą do „Ilustrowanego Kuryera Co
dziennego11, że przebywający w tamtejszem* schro
nisku dwaj legioniści, Piotr G r e y n e r ,  kapral I. 
pułku, 1 kompanii legionów, oraz W acław R a j -  
p o 1 d, popełnili w nocy z 28 na 29 b. m. samobój
stwo przy schronisku około Czarnego Stawu. Za
wiadomiony o wypadku wachmistrz żandarmeryi, 
Tańczuk, przy pom ocy pięciu żołnierzy pospolite
go ruszenia, oraz sierżanta policyi gminnej, p. T yl
ko, sprowadzili zwłoki do Zakopanego. Obdukcya 
lekarska stwierdziła, że obaj legioniści popełnili 
samobójstwo. Rajpow zgiuąl na miejscu po pierw-

iemieekiej przed wpływem polskim, można żyw 
przenieść na stosunki nasze,, potrzeba jedynie 

w miejsce „niemiecki11, wstawić^ słowa „polski'1 
i dodać, żeby i gimnazya męskie i szkoły ludowe 
polski miały język wykładowy. Postulat 100.000 
Niemców łódzkich nie z n a jd z ie  na swoje poparcie 
lepszych argumentów, niż te) które wytacza spo
łeczeństwo cale, blizko czteromilionowe.

Żargon w sporze z polszczyzną. Z Warszawy 
donoszą:

Warszawskie Towarzystwo dramatyczne posta
nowiło zorganizować" teatr ludowy z zamiarem 
grywania w gmachu panoramy na Dynasach. — 
Zwrócono się do dzieiżawców teatru, omówiono 
warunki i ogłoszono w gazetach, że od soboty 
teart ludowy rozpocznie; dawać przedstawienia. 
Tymczasem dzierżawcy teatru postawili nowy wa
runek: „Panowie będziecie grywali przez cały ty
dzień, ale piątki i soboty nW id z ie m y  grali w żar
gonie11. Warunek ten był nie do przyjęcia. r '‘

Publiczność ludowa bywa w teatrze przeważnie 
w soboty, a zresztą — teatr ludowy i teatr żąrgct- 
nowy w jednym budynku? Sprawa poszła pod 
rozstrzygnięcie komisyi teatralnej.

W alka z analfabetyzmem- Polski Związek nau
czycielski w Warszawie w celu walki z analfabe
tyzmem organizuje kursy dla osób, pragnących 
poświęcić się nauczaniu analfabetów dorosłych. 
Na kandydatów przyjmuje się nauczycieli lub oso
by z wykształceniem średniem. W ykłady dla pier
wszego kompletu rozpoczęty się 30 sierpnia.

Pospieszne pociągi Katowice— Warszawa. Od 
1 września mają Katowice beapośrednie połącze
nie kolejowe % Warszawą- Dwa pociągi pospieszne 
na dobę, a mianowicie o 10 minuf 42 przed połu
dniem i >o 10 minut 45 wieczorem odjeżdżają z Ka
towic na Sosnowiec i przybywają do 'Warszawy o 
5 minut 27, drugi o 6 minut 12. Z Warszawy w y
kruszają. o 7 minut 12 rano i o 11 wieczorem. P o
ciągi pospieszne mają trzy klasy: I i II klasa prze
znaczona jest tylko dla oficerów, urzędników i 
Niemców % Rzeszy. Pociągi zatrzymują się w  So- 
snowou, Starym Będzinie, Dąbrowie, Ząbkowicach, 
Zawierciu, Częstochowie, Nowo Radomsku, Piotr
kowie, Koluszkach i Skierniewicach.

K orespondent w ojen n y  
reichisehe M crgen ztg .«, E ug. Lenn- 
lio f, telegrafu je z w ojennej kw atery  
prasow ej:

"W połudn iow ej części G alicyi w schodniej p o 
stępują w ojsk a  naprzód ku Seretowi, gdzie R o- 
syanic usiłują staw ie opór, zbudow aw szy nad 
brzegam i rzeki silnie um ocn ione przyczółk i 
m ostow o. D alej na p ó łn oc dotarliśmy do rosyj
skiej stacyi granicznej, na wschód od Brodów.

Na W ołyn iu , na zaebód  od  Dubna a na 
w schód  od  L ucka , to czy  się gw ałtow na bitwa. 
* Na p ó łn ocn y  w schód  od  B rześcia L itew skie
g o  w ojsk a  austro-w ęgierskie w alczą  o przej
ścia przez Jasioldę.

Zdobycze w Łucku.
Z d ob ycz  Ł ucku  w  zak »sie zapasów  ż y 

w n ościow ych , była ogromna, zw łaszcza co  do 
m agazynów  w ym locon ego  i n iem łocon ego je 
szcze zboża w szystk ich  gatunków . N ieznaczne 
natom iast b y ły  zd obycze  w parku arty lery j
skim, co  poch odzi stąd, że działa z Ł ucka prze
w ieziono poprzednio na front ga licy jsk i. W  0- 
góle tró jkąt tw ierdz -wołyńskich miał raczej za
danie punktu oparcia dla a k cy i o ferzyw n e j, 
niż jak o  linia obronna, jaką  by ła  linia tw ierdz 
na linii W isła— Narew’ .

gle  gorączk ow e usiłow ania, aby załagodzić 
konflikt między rządem a parlamentem. K riw o- 
szein w yjaśn iał naw et w  kuloarach , że gabinet 
niema n ic przeciw  dłuższej sesyi D um y i że  
zapewni sw obodę obrad zastępców  ludu.

W y k ry cie  wielkich oszustw obudziło w  sze 
rok ich  w arstw ach R osy i pow ażne rozg ory cze 
nie.

Gen.Ruzski gfównodswodzącym.
Berlin, 4 września. 

»L ok a l-A n zcig cr«  donosi z R otterdam u: 
»T im es« przytacza kom unikat »N ow eg o  

W rem icn i«, w ed ług  k tórego  generał Ruzski zo
stał mianowany głównodowodzącym aralii ro
syjskiej

Popis yityi» p i l i l i
Berlin, 4 września. 

»B crlincr T ageb la tt«  zam ieszcza następujący 
telegram  sw ego korespondenta, L. A delta , z 
w ojennej kw atery  prasow ej:

P ółnocne sk rzyd ło - armii P fłanzera Baltina 
w yparło  R osyan  po ostrych  w alkach  z Bucza- 
cza. N ieprzyjaciel w śród  w alk ty ln ych  straży 
cofnął się w kierunku Czortkowa. W ojsk a  au
stro-w ęgierskie usadow iły  się silnie na w y ż y 
nach na wschód od Buczacza. Zagrożeni tem 
R osyanie na sw ej praw ej flance, cofnęli zacho
dnią część swego frontu nad Dniestrem.

Zarów no w G alicyi w schodniej jak  w  Bes- 
arabii ustępując, n ieprzyjaciel podpala wszyst
kie wsie i zagrody, niszczy cały dobytek ludno
ści, którego  nie uprow adzono, i pędzi ludność 
przed sobą, nie w y łącza jąc  starców , kob iet i 
dzieci. Całe pogranicze stoi w płomieniach.

W Rosyi przygnębienie.
Wiedeń, 4 wrześnai. 

»K orresp . R undschau« donosi ze Sztokhol-

lnKiip Uydła dis srali lusyjsde].
Kopenhaga, 4 września.

Z Petersburga donoszą:
Z Irkucka w yjechała , utw orzona w  Peters

burgu specyalna kom isya do M ongolii, ab y  za
kupić tam dla armii i ludności byd ło . C ały w iel
ki m ongolsk i rynek  podzie lon o  na 6 ok ręgów . 
K om petencye ek spedycy i są bardzo szerokie, 
do  tego stopnia, że ona ty lko  m oże nabyw ać 
b y d ło , a handlarze od gry w ają tu rolę zw yk łych  
komisyonerów. N a czele ek spedycy i stanął 
pułkow nik K oz łow , k tóry  spraw ow ał do n ieda- 1 
wna urząd jed n ego  z gubernatorów  g a licy j 
skick.

360% dodatków gminnych. Kąpielowe miaste
czko Bohdanec osiągnęło rekord w opłacaniu gmin
nych dodatków, które tam wynoszą obecnie 360%. 
Miasteczko liczy 1600 obywateli, a długi jego w y
noszą 2 miliony koron. Przed wojną wybudowa
no za pożyczone fundusze łazienki, wodociąg, e-

szym strzale, skierowanym w skroń. Piotr Grey- lektrownię, koszary wojskowe i t. d. Ruch kąpielo
wy obecnie tam ustal, to też miasteczku grozi fi
nansowa ruina

ner dał do siebie kilka strzałów w okolicę serca, 
poczem ostatnim strzałem, skierowanym w skroń, 
pozbawił się życia. Greyner pozostawił listy do le
karza schroniska, dra Krawczyńskiego, oraz do

m u:
W iarogod n e  in form acye z R osy i głoszą , iż 

p ow szech n y nastrój jest rozpaczliw y , a koła  
rządow e znajdują się w  bardzo k łopotliw em  
położeniu  w ob ec  szeregu zastraszających  sym 
ptom ów  w  opinii publicznej. Zmiana gabinetu, 
zda je  się, grozi bezpośrednio.

Car jest tak  dalece zdeprym ow any, że zga
dza się na w szystko, co  mu podsuw ają  z m oty
w em , że stanow ić będzie doraźną pom oc i o d 
sunie katastrofę wew nętrzną. M inistrowie za
k łada ją  bezczynnie ręce. Minister skarbu Barii 
na zapytanie z P aryża, czy  przybędzie tam c e 
lem  uregulow ania spraw finansow ych, od p o 
w iedział:

^ R osy jsk i minister skarbu podejm ie podróż 
do Paryża. C zy jedn ak  ja  nim będę, jest rze
czą w ątpliw ą «.

Jak k olw iek  m iędzy Dumą a ludnością  R osy i 
istnieje przepaść, rząd nie m a pow od u  do obaw

Atak Rosyi na Bułgaryę ?
Budapeszt, 4 września. 

»A z  E st« donosi z Bukaresztu:
»U niversul« otrzym ał z K on stancy  telegraiR 

iż w ed ług  nadeszlycli tam  w iadom ości, rosyj
ska flota czarnomorska otrzymała rozkaz pogo
towia, aby wtargnąć w strefę wód bułgarskich 
pobrzeży. W  Odesie ściągnięto w iele rosyjsk ich  
w ojsk , a w  porcie  stoją  parow ce z wojskiem * 

otow e do w yjazdu .

Turetkl kcmunftnt wierni?.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 4 września. 
G łów na kw atera donosi:
A ngielsk i okręt transportow y został trafio 

ny torpedą przez niem iecką łódź podw odną * 
zatonął na m orzu E giejskiem . W iększa część 
w ojska , k tóre znajdow ało się na pokładzie, za
tonęła. .

Na froncie  dardanelskim  i na innych fron
tach nie nastąpiła żadna zmiana.

W ed łu g  urzędow ych  w iadom ości, zaatakow ał 
oddział arabskich w ojow n ik ów  niespodziew a
nie. w  n ocy  na dzień 22 sierpnia obóz angielski 
koło Korny. A n g licy , posługu jąc się reflektora
mi, otworzyli ogień na arabskich w ojow n ik ów , 
k tórzy , nie odn iósłszy  sami strat, zadali A n g li
kom  pcw ażne straty. h „  ...

¥
i  —--------------- -- •

Walki w Albanii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 4 września. 
»T im es« d o n o s i.z  A ten : W ed łu g  depeszy ze 

S k  u t a r i przyszło do zaciętej w alki m iędzy  
w ojsk iem  Essada paszy a Mirdytami. M irdyci 
odnieśli zw ycięstw o i w zięli 500 jen cow . W o j
sko Essada m iało 250 zabitych.

Rosya gromadzi zapasy złota. „R iecz“  ogłosiła - . , . ,
; tych dniach cyrkularz naczelnego sztabu rosyj- i przed Dum ą, k o la  rządow e jednak  p od ję ły  na

O d pow iedzia ln y  redaktor:

Mioli&i Sonapiftski.
W y d a w ca :

Osmta.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.
Rządca drukarni L. K. Górski.


